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Nin. Skrzeszewski 
do mHzieży 
szkolnej

WARSZAWA (PAP) — W dniu I-go 
września rb. z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego minister Oświaly dr, Stani­
sław Skrzeszewski wygłosi dwa prze­
mówienia radiowe — pierwsze o godz. 
10.30 do młodzieży szkolnej, drugie o 
godzinie 17.10 do nauczycielstwa.

Rezolucja Światowego Kongresu Intelektualistów
My, działacze kultury, nauki i sztuki , 

z 45 krajów, zgromadzeni w polskim mie 
ście Wrocławiu, zwracamy się do jnte- | 
lektualislów świata. i

Przypominamy o śmiertelnym niebez­
pieczeństwie, które niedawno jeszcze 
;ji rzilo kulturze ludzkości. Byliśmy 
świadkami barbarzyństwa faszystów 
skiego, niszczenia zabytków historycz­
nych i kulturalnych, prześladowania i 
Zagłady ludzi pracy naukowej, snonie-'

w obronie [«okoju
Ludzie, którzy przejęli metody faszy­

zmu, uprawiają w swoich krajach dys­
kryminację rasową, prześladują wybit­
nych przedstawicieli nauki i sztuki.

Odk.vcia naukowe, które by mogły
wieian.ia wszystkich wartości duchu służyć dobru ludzkości, obraca się na 
wych; byliśmy świadkami faktów, za- tajną produkcję środków zniszczenia, 
grazajiicych elementarnym pojęciom su plamiąc i podważając wysokie powołanie 
mienia, rozsądku i postępu. j nauki.

Kultura ludzkości ocalona została za j 
cenę niespotykanych dotąd ofiar, dzięki j 
ogromnemu natężeniu wszystkich sil de­
mokratycznych Związku Radzieckiego,, 
narodów Wielkiej Brytanii i Stanów7 Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej, dzięki 
bohaterskiej walce oporu narodowego 
w krajach zagarniętych przez faszyzm.

Jednakże wbrew woli i pragnieniom 
narodów7 świata, garstka żądnych zys- 
' ów ludzi w Ameryce i Europie, którzy 
.nrzcjeii w dziedzictwie po faszyzmie 
tendencje do rozstrzygania wszystkich 
spraw silą oręża, znow7u gotuje zamach 
na dorobek duchowy narodów świata.

Kulturze krajów europejskich, które 
wniosły ogromnv wkład do światowego 
dorobku ludzkości, grozi niebezpieczeń­
stwo utraty oblicza narodowego.

W wielu krajach — ty Grecji,

Słowo i sztuka pod władzą tych ludzi 
zamiast oświecać i zbliżać narody, roz­
nieca niskie namiętności i nienawiść 
do człowieka, toruje drogi wojnie.

Głęboko wierząc w konieczność swo­
bodnego rozwoju i rozpowszechnienia 
zdobyczy postępowej kultury we wszyst 
kich krajach, w imię pokoju, postępu i 
przyszłości świata — protestujemy prze-

Końcowe posiedzenie Kongresu
Posiedzenie wieczorne, na którym odczy­

tana została rezolucja Światowego Kongre­
su Intelektualistów w obronie pokoju roz­
poczęło sie o godz. 19. Wszyscy delegaci 
zajęli swe miejsca. Loże pru.awe były prze­
pełnione dziennikarzami polskimi i zagrani­
cznymi,

Sekretarz generalny Kongresu Jerzy Bo- 
rdijstą, w gorących siewach podzięko­
wał stalei komisji kongresowej za lej trud w 
opracowaniu tekstu rezolucji, Ylówca złożył 
wyrazy szczególnego HWłiSJa przewodniczą­
cej komisji Irenie Joliot-Curie, wręczając 
jej bukiet biało-czerwonych róż. Wszyscy 

Hiszpanii, w krajach Ameryki Łacińskiej I w chwili pow-stali t urządzili gorącą ma- 
— wrogie postępowi siły ochraniają da- . !r tcAację wie 1 tej uczone), 
wne i rozniecają nowe ogniska faszyzmu.

Wbrew rozsądkowi i sumieniu trwa 
nada) i nawet wzmaga się ucisk jedno­
stek i całych narodów, które ciemięzcy 
nazywają kolorowymi.

Nowe działań a ofensywne 
armii demokratycznej W Grecji

PARI Ż (PAP) —■ A.genoja Eietteri El-j 
lada donosi o podjęciu przez armię de- i 
mokratyczną szeregu nowych akcji ofen­
sywnych na terenie całej1 1 Grecji.

Na froncie Trticji — Wschodniej Ma­
cedonii kontynuowano ataki w rejonie 
Achladocholi ;— Dafnoudi i Orentiada. 
Zajęto szereg miejscowości, których lud­
ność męska wstąpiła "atychmiast do sze­
regów wojsk gen. Markosa.

W Macedonii środkowej zaatakowano 
siedzibę 31 brygady faszystowskiej w 
Kilkis i wysadzono tam w powietrze ak- 
wedukl. W czasie'walk nieprzyjaciel zo­
stawił na polu bitwy kilkudziesięciu za­
bitych.

W Epirze doszło do silnych walk w 
rejonie Sonii. Atak wojsk ateńskich, po­
party lotnictwem i artylerią, załamał się 
a w przeciwnatarciu wojska demokraty­
czne odrzuciły przeciwnika z jego pozy­
cji wyjściowych.

Następnie Borejsza oświadczył:
W tej sali, gdzie obradom patronują wici 

kie imiona-Maksyma Gorkiego Romain Rol­
landu, Henni Bsrhusse'a, Teodora Dreisern, 
w7 tej sali zebraliśmy się po raz pierwszy 
po wojnie w tak licznym gronie, my, ludzie 
rozmaitych ideologii, ludzie różnych kie­
runków, ludzie; którzy od 19.19 roku nic 
mieli ze sobą kontaktów, nie mogli się spot­
kać. Stąd oczywiście wynikało często nic tył 
ko trudność porozumienia się co do spraw 
istotnych, które niewątpliwie nas dzielą, ale 
często były nieporozumienia, wynikające z

Radzieckie surowe? 
parantulą ciągłość iracy 
naszego przemysłu

WARSZAUf'A (PAPJ. Redaktor gospodarczy PAP uzyskał następujące informs- 
rjc dotyczące importu surowców z ZSRR:

Dcstawy surowców radzieckich odegra­
ły w \Yvzwo!one, Polsce decydującą rolę w 
i" achomienłu i rozwoju podstawowych ga- 

, ięei naszego przemysłu.
Już pierwsza umowa handlowa, zawarta 

w października 1944 r. w warunkach toczą- 
j się wojny, kiedy niewielkie połacie wy- 

z voloncgo wówczas przez Armię Radziec- 
G i Wojsko Polski:?,"kra’u hv!y , odcięte od 
■ 'ęSfła górnośląskiego, umożliwiła • przy po­
mocy węgla donieckiego przeprowadzenie 

ikterw’szei kampanii cukrowniczej, mucho- 
uvend zakładów hutniczych Stalowej Woli, 
Bzeszowa i s:l"iie zniszczonego wlóklcnni- 
tre£o przemysłu białostockiego. W .miarę 
wyzwalania reszty terenów zoslil uriichó- 
tPcnv polski przemysł Sirłn :zy i metalo­
wy, _ cteięki dostawom radzieckiej rudy że- 
'aznej j "jpctali kolorowych. Przemyśl wió-

rnvsiu włókienniczego na bawełnę w grani­
cach od 70—80 proc.; zapotrzebowanie hut 
metwa na rudę żelazną — w 40 
proc., na rudę manganową — w 80 proc. 
Ponadto Zwłązek Radziecki pokrywa nasz 
róedobór w produktach naftowych, w nie­
których artykułach chemicznych oraz w na­
wozach apatytowych.

Dostawy surowców ze Związku Radziec­
kiego zabezpieczają naszą produkcję prze­
mysłów» przed kaprysam- światowego rynten 
kapitalistycznego, gdyż płacimy za nie wg. 
cen światowych ustalanych na cały rpk. 
Nic mając zapcwn+onych dostaw ze Związ­
ku Radzieckiego narażeni bylibyśmy tna cią­
głą niepewność imporui tych surowców, któ­
re jak n-p. patiwa płynne, metale kolorowe 
11p. regłamzntowanę .a przez światorle mo 
nc-pole kapitalistyczne i kartele niędzyna-

klenniczy ruszył z miejsca dzięki radzi-ecłdej ! .rodowe, regulujące dowolnie podaż i 
.bawełnie i lnu,- dostawy z^Związku Ra­
dzieckiego skóry surowej umożliwiły tłu 
bonłienje przemysłu skórzanego, a dzięki 

wdzieckiej celulozie ruszy! przemysł panier 
nkzy. Transport i rolnictwo otrzymały sa­
mochody i samoloty .naftę i olei gazowy 

trab+orów — przede wszystkim na sku­
tek importu ze Związku Radzieckiego,

Zarówno dotychczasowe umowy, jak i 
nowa — ’-letiy-a umowa, zahezpieczą po­
krycie potrzeb neszoi gospodarki nare.do- 

n: w nidijlfdr? rti'-owce. I tak, dóuawy
‘■» zteckie pokrjwaią zapotrzebowanie Drze dutoS,

ny.
Umowy zawarte ze Związkiem Radziec­

kim zapewniają dostawę do Polski niezbęd- 
nych surowców i dają gwarancje nieprzer­
wanej ciągłości pracy dla naszego przemy 
siu, a równoczcśn.e umożliwiają trwałą i 
pewną lokatę nadwyżki naszej produkcji 
przemysłowej im rynku narodów Związku 
Radzieckiego.

Ogólnie mówiąc — dostawy - ze Zwiąż 
kiPjRndziefkiego umożliwiają długotrwale 
planowanie, zaopatrzenie i zbyt. inszej pro-

tego, że mówiliśmy długie lata różnym ję­
zykiem, gdy obecnie szukamy wspólnego. 
Ta mala książeczka zawierająca spis uczest­
ników Kongresu — świadczy o sile i powa­
dze tego Kongresu. Nasze obrady świad­
czą o wielkim spókoju i o wielkim poczuciu 
siły naszej inteligencji, pracowników kul­
tury całego świata. Jestem przekonany, że 
taka siła, jaka my reprezentujemy łącznie z 
wielkimi ruchami masowymi, łącznic z wici 
ką silą demokracji — stanowi i stanowić bę- 
dz-ie o sile oporu przeciwko histerii -wojen­
nej, przeciwko panice wojennej, przeciwko 
siłom wojny.

Zespolenie sil nas wszystkich może cza­
sem jest utrudnione tym, że tu i ówdzie 
między nas, ludzi dobrej woli, wtrąca się 
obca ręka, lNa sali, na której powinniśmy 
nueć przed oczyma obraz iiAłrlektu i od- 
wigi Romain Rollanda, Goąkiego i innych, 
na tej sali, sądzę, nie ma miejsca dla du­
cha Fouche‘go, dla małych intryg, przycho­
dzących z zewnątrz.

Rezolucja, którą przeczytamy, jest wyni­
kiem zrozumienia przez lewice tej sali sy­
tuacji, V' jakiej znajdują się delegaci niektó­
rych krajów, jest dowodem seczerej, konsek­
wentnej, dobrej woli ze stron: lewicy na tej 
6ali, woli porozumienia się, znalezienia współ 
nej platformy w tym co nas łączy, w spra­
wach pokoju. Sądzę, że istnieje dohra wo­
la z jednej i z drugiej strony. Jc,st wielkim 
sukcesem naszego Kongresu że zdołaliśmy 
tę jedyną platformę osiągnąć, że opracowa­
liśmy tę platformę, mimo, żc na takim Kon­
gresie — pierwszy raz po wojnie zwołanym 
— nie wszyscy nawet będą za nami gloso­
wać i nie wszyscy nawet tę platformę ze- 
fSpą przyjąć.

Panic i Panowie! Koledzy i Koleżanki! 
wy, towarzysze i towarzyszki! W spoko­
ju powinniśmy zamknąć tfasz Kongres, w 
spokoju, który da nadzieje tym wszystkim, 
pgiy na nas patrzą, a patrzy na nas świat 
cały i to często przez fałszywe okulary 
przez pryzmat fałszywej pni%.

Świat cały powinien widzieć nasza ie- 
dność w tyafe elementarnych sprawach, które 
zostały poruszone w rezolucji.

Jerzy7 Borejsza odczytał następnie tekat 
rezolucji, który! podajemy wyżej.

Przez cały czas czytania tego dokumentu 
na sali panowała cisza. Po odczytaniu rezo- 
ucji delegaci powstali z miejsc i długotrwa­
łymi oklaskami dali wyraz swej aprobacie.

Następnie przewodniczący delegacji amc 
rykańskiej Joint Rogge oś-windcąył, że wię­
kszość delegacji USA popiera rezolucje tyl­
ko 7-miu delegatów będzie glosowało prze­
ciwko niej. W imieniu tych 7-taki delegatów 
Rogg,_ jako przewodniczący delegacji, od­
czytał następująca deklarację:

„Wierzymy, że pokój świata może być 
zapewniony, gdy wszyscy kierownxv i przy 
wódcy, jak również każdy kto miłuje pokój 
zrozumieją, że mimo iż są różne systemy 
ekonomiczne i poUlyczne, to jednak muszą 
one ze sobą współżyć. Nie mniej jednali, 
rezolucja, naszym adanierń, przeciwstawia 
sic tym podstawom wzajemnej współpracy7. 
Nie możemr prryiąć odpowiedzialności za 
rezolucję uchwalona na tym Kongresie. Mo 
że jednak w' przyszłości będzie możliwe 
podjęcie dyskusji na wszystkie tematy tu 
omówione1,

Z tych 7-miu delegatów, 6-ciu nie 
podpisało rezolucji, sa to: Jarosław
Chyz, G. S. Delatour, Bryn, J. Hovde, 
E. T. P. Protbro, Nathan S. Sachs, James 
Sheldon, siódmy delegat był nieobecny 
na sali.

■Następnie odbyło się głosowanie de­
legacji według alfabetu. Za rezolucją 
glosowali wszyacy członkowie delega­
cji Albanii, Argentyny, ' Austrii, Belgii. 
Bułgarii, Cejlonu, Chin, Czechosłowa­
cją. Danii, Finlandii, Francji, Afryki 
francuskiej, Algieru, Madagaskaru, Mar 
tyniki, Vietuamu, Grecji, Hiszpanii Ho 
landii, Indii, Iraku, Izraelu Jugosławii, 
Meksyku, Niemiec, Norwegii, Polsk 
Portugalii, Szwecji, Urugwaju, Węgier, 
Włoch i Związku Radzieckiego,

Z członków delegacji brazylijskiej 
5-ciu głosowało za rezolucją, a jeden 
powstrzymał się od glosowania.

Z członków delegacji USA, 23 głoso 
i wało za rezolucją, siedmiu przeciwko, 

a dwóch powstrzymało się od glosowa­
nia.

Z członków delegacji szwajcarskiej 
d n/ó oh glo

1
 przeciwko korzystaniu z. nauki dla ce­

lów zniszczenia i wzywa do zmobilizo­
wania wszystkich sil, aby szeroko roz- 

i powszechnie wiedzę po całym świecie i 
j użytkować środki naukowe do szybkie 
I go zwalczenia nędzy, ciemnoty, chorób 

ciwko wszelkim ograniczeniom tych I 1 niedostatków, od których cierpi wiek- 
swobód i podkreślamy konieczność wza- I szo*5 ludzkości. ...
(otrutego porozumienia sie kultur i naro- Kongres domaga s.ę rown.ez zmesre- 
dów w interesie crwilizacji i pokofu. | "la ogramczen, które stoją na przeszko- 

Zdaiąc sonie sprawę z tego, że I d*1* swobodnemt poniuantn Hę osob, 
współczesna wiedza wyzwoliła nowe po- s^^ych spraw,e pokoju i postępu o- 
tężne siły, które z cala pewnością będę | raz ograniczeń v7 ogłaszaniu i rozpo- 
użyte przez ludzkość bądź na jej dobro, ! wszeebmann, ksmzek wyników badan 
bądź na szkodę - Kongres protestuje 1 naukowych i wszystkich naukowych i

kulturalnych zdobyczy, służących tej sa­
mej sprawie.

Narody całego świata me chcą woi- 
ny i mają dosyć sił, aby uchronić pokój 
1 kulturę od zakusów now7ego faszyzmu.

Intelektualiści świata, na nas spoczy­
wa wysoka odpowiedzialność wobec na­
szych narodów, wobec ludzkości, wobec 
hislorii!

Podnosimy głos w obronie pokoju, w 
obronie swobodnego rozwoju kultural­
nego narodów, w obronie ich niepodle­
głości narodowej, ich ścisłej współpracy 
i przyjaźni.

H Wzywamy wszystkich ludzi pracy u- 
mysiowej we wszystkteh krajach świa­
ta do rozważenia naszych wniosków, 
do zorganizowania krajowych kongre­
sów działaczy kultury w obronie po- 
Koju,

— do tworzenia wszędzie krajowych 
komitetów obrony pokoju,

— do umacniania w interesie pokoju 
międzynarodowych więzów łączących 
działaczy kultury wszystkich krajów.

Z członków delegacji brytyjskej 
25 glosowało za rezolucją, 4 Drzeciwko, 
a 3 powstrzymało się od glosowania.

Delegaci, którzy glosowali za rezo­
lucją, zloż.yli pod nią swe podpisy.

Po przerwie przewodniczący odczy­
ta! wynik .głosowan a: za rezolucją wy­
powiedziało się łącznie 371 delegatów, 
przechvko 11, 8 wstrzymało się od glo­
sowania.

W imieniu delegacji włoskiej, za­
brał glos Ambrogio Donini, który za­
proponował utworzenie stałego komi­
tetu łączności intelektualistów całego 
świata dla obrony kultury i pokoju. 
Wniosek jego przewiduje lównież, po­
wołanie do życia komitetów narodo­
wych w poszczególnych krajach,

Wniosek Doniniego został owacyjnie 
przyjęty.

Delegatka francuska E. Cotton wy­
sunęła wn osek przesiania gorącego po 
zdrowienia narodowi greckiemu, wal­
czącemu z fasz: 7m 'm rodzimym i ob­
cym o swoją niepodległott. Wniosek 
ten został przyjęty przez aklamację-

Delegat niemiecki F. Wollt wniósł 
rezolucję 'domagającą się zwoln enta 
antvfaszyslv niemieckiego Eislera prze­
bywającego w więrf-iłoiu amerykańskim. 
Rezolucje tę poparł specjalnym oświad­

czeniem delegat amerykański Rogge, 
który zlożyj wniosek z żądan em zwol­
nienia amerykańskiego antyfaszysty 
Howarda Fasta.

Obie rezolucje zostały przyjęte przez 
aklamację.

Po uchwaleniu rezolucji przewodni­
czący Fadiejew wygłosił końcow7e pr7.e 
mówienie. Zaznaczył on, -że prace Kon- 
rn gsu zostały uwńeńęzon.e pełnym powo 
draniem, lecz praca, która należy wy­
konać, dop ero się zaczęła. Fadiejew zlo 
żył gorące po.dziękow7anie polskiemu 
komitetowi organizac yjnernu oraz[ per­
sonelowi, który ohsługiwa Kongres- 
Słowa te sala powitała burzliwymi okla 
skanri.

Z kolei Fadiejew zaznaczę!, że Kon­
gres downódt żywotności idei pokoju 
wśród intelektualistów7 całego świata. 
Ruch intelektualistów byłby pozbawio­
ny gruntu pod nogami, gdyby nie był 
związany z masami pracującymi.

Podkreśliwszy, że siły pokoju są 
większe od sił imperialistycznvch, Fa­
diejew wyraził przekonanie, że zwycię 
ży spraw7a, dla której światowy Kon­
gres Intelektuai stów został zwołany.

wrócił do kraju
WAŁBRZYCH (PAP) — Dnia _25 bm 

pow7róciI w trasporcie repatriantów Po­
laków z Francji z okolic Metz i Caine 
ville znany działacz Narodowej Rady 
Polakow we Francji — Mieczysław Woź­
niak. Wrócił on do kraju po 17 latach 
pracach w kopalni Murviil-

W okresie wojny, był członkiem fran­
cuskiego ruchu oporu. Ostatnio oskarżo­
ny przez reakcyjne elementy francuskie 
o szpiegostwo odpowiadał w dniu 1-ao 
czerwca bn n,7zed Trybunałem Wojsko­
wym w Metzu. Przewód sądowy wyka­
zał całkowitą bezzasadność zarzutów i 
Woźniak został uniewinniony.

Bvły adiutant Himmlera 
skazany na 8 lat więzienia

WARSZAWA (PAP) -- Pi zed Sxlem 
Okręgowym w Warszawie rozpatrywano 
w dniu 27 bm. sprawę Richarda Pcuły,. 
b. majora Wafle* SS, wydanego Polsce 
przez władze aitierył ańskicj strefy oku­
pacyjnej.

W toku śledztwa ujawniono, ze Pauly 
w roku 1942 pełnił funkcję oficera or- 
dynansowego przy Himmlerze. Sąd,brO:ąc 
pod uwagę, że oskarżony w latach 19.>9 — 
45 brał udział w organizacji przestępczej 
jaką była organizacja SS oraz ro, że 
sprawował kierownicze funkcje, skazał 
(^tuly'ego na 8 lat więzienia.

Pn
do

co przyjechał Bruetóag 
Niemiec?

MOSKWA (PAP) — Jakkolwiek przy­
jazd B.rłteninga do Niemiec zachodnich 
rozreklamowano jako mający rzekomo 
charakter prywatny, to jednak b. kanc-

Nowe ceny maki 
z dniem 1 września

WARSZAWA (PAP> Biuro Cen przy 
Min. Przemyski i Handlu ustanowiło z 
dniem 1. 9. br. nowe ceny na mąkę ży tir ą 
80 proc., mąkę pszenną 80 proc. oraz mą­
kę pszenną 70 proc.

Ceny ta'ch artykułów dla Polskich Zakła­
dów Zbc-żcwych, loco st. odbiorer7' hur­
townika, zotrtają ustanowione w zależności 
od wojeY ódz+w: za 1 kg. mąki żytniej zl 
30.50 do 32.50 zS mąkę pszenną 80 proc. 
— zl 51 do zl 52, za mąkę pszenną 70 
proc. — zł 53 do zl 59 za 1 kg.

Marża zarobkowa hurtownika wyniesie 
zl 200 za 1 g. niąki żytniej i zł 300 za n. 
mąki pszennej. Detaliści, w zależności od 
województw, będą mieli marże 10 do 16 
proc .ceny zasadniczej.

W związku z obniżką cen maki Miejsco­
we Komisje Cennikowe opracowują odpo­
wiednią obniżkę cen chleba pszennego i żvt 
niego. Cena chicha żytniego ukształtuję się 

vałn za rezolucją, a dwóch 1 ,w zależności od województw od zł 36 do 
ueiw.yttzymal'7 «ł 37,

lerz niemiecki zdmeyl już przeprowć.-^zic 
konferencje z wybitnymi polity! am, Bi­
zoniu Pisząc o tym „Nowoje 1,1 remie 
podaje nazwiska osób, z którymi Brue- 
ning nawiązał już kontakt. Widnieją tam 
takie osobistości jak przewodniczący ra­
dy administracyjnej Bizbnii — Peunder, 
przywódca partii chrześaijańsko-demo- 
kratycznej — Adenauer, główni przywód 
cv partii 'centrowej — Brockman i Ha­
macher oraz b. minister spraw zagranicz­
nych, przywódca prawicy socjalistycznej 
— Sewering. 1

„Nowoje Wremia” zaznacza, że wła 
dze anglosaskie przygotowały przyjazd 
Bruenhiga z pełnym wyrachowaniem 
Działalność jego wiąże się z ogólnymi 
planami amerykańskimi w Niemczech. 
Wiadomo, żc Foster Dulles uważa Bru- 
eninga za odjrowiedniego kandydata na 
prezydenta zachodnich Niemiec. Sadząc 
z głosów prasy niemieckiej, Bruening ma 
zamiai utworzyć partię centrum tzw. 
„Uniionmitte“, w której ma być skoncentro­
wana cała niemiecka reakcja katolicka.

„Nowoje Wremia" pisze w konkluzji 
„Politycy amerykańscy od dawna prrygo 
to wuj ą za kulisami wvplvnięeie na are­
nę polityczną b. przywódców reakcji 
niemieckiej z czasów Weimaru i hitleryz­
mu. Ta ciężka artyleria zaczyna już zaj­
mować otwarte pozycje. Tak też, należy 
rozumieć pojawienia się w Bizonii Bitte­
rn.nera".

/
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IP« dymisji rzqdu francuskiego
PAR^Ż (PAP). Dymisja rządu Andre. „Ąubc" przyznaje, że obecny kryzys rzą konieczności zrównoważenia budżetu i u trzy 

• lanie nastąpiła po całodziennych buneli- i dewy jest najpoważniejszy ze wszystkich, mania silv nabywczej mas pracujących, 
wych i bezskutecznych obradach rady mi-1 jakie w ciągu swego krótkiego istnienia prze „Combat“ podkreśla, żc prezydent Vin- 
nistrów nad wprowadzeniem w życie tzw. j żyła Czwarta Republika. Tym razem nast-rę cent Auriol pragnąłby rozwiązać kryzys jak 
plami Reynaud. Żywot rządu Andre Marie I czają się szczególne trudności, jeśli chodzi najszybciej, utrudnia to jednak stanowisko > 
n>t krotki* trwał on' dokładnie jeden mie* j o desygnowanie nowego premiera i o zapew- radykałów, którzy na 2 tygodnie przed swym i 
siąc i jeden dzueń. Zdaniem postępowej pra- ! menie rządowi większości. Nowy rząd sta- | kongresem ogólnokrajowym me będą skłon-

n‘e przed dwoma palącymi zagadnieniami: ■ ni do zaaprobowania polityki MRP i SFIO.

Rozmowy w sorawae utworzenia 
rtowago r ządu

Protesty w Stanach Zjednoczonych 
nrzeciw uniewiiuren u dyrektorów
I. G. Farbenindustrie

sy franęusfciej, do upadku rządu przyczvnjlo 1 
się negatywne stanowisko SFIO i MRP wo- ' 
hec zamierzeń planu Reynaud ty dziedzinie 
płac i oszczędności budżetowych drogą re­
dukcja administracji państwowej.

Rząd podał się do dymisji — pisę* „Ce 
Soir ponieważ socjaliści i przedstawiciele 
MRP, zaniepokojeni wzrastającym mczado­
woleń? em mas pracujących, nie mieli w ostat
niej chwili dość odwagi, aby wziąć na sie- PARYŻ (PAP). Kontynuując rozmowy w 
me odpowiedzialność za plan Reynaud, któ sprawie utworzenia nowego rządu prezydent 
ry sami uchwalili. i Rcpuhliki przyjął przewodniczącego Rady

Koła robotnicze i demokratyczne przyj­
mują uoadek rządu z zadowoleniem, wska­
zując na jego szczególnie reakcyjny charak­
ter, co znalazło zwłaszcza wyraz w udziale 
Reynaud. Od pierwszej chwili powstania 
rządu Andre Macie masy pracujące nie usta­
wały w protestach przeciwko za udarom te­
go rządu. Niebezpieczeństwo wprowadze­
nia w życie planu Reynaud przyczyniło się 
do coraz ściślejszego zjednoczenia organi­
zacji pracowniczych, bez względu na ich 
orientację polityczną.

Dymisja rządu — stwierdza 1 lumanite“ 
— iest wynikiem zgodnej akcji mas pracują­
cych Jedynie Rząd Jedności Demokratycz­
nej zdolny jest prowadzić polity kę ocalenia 
narodowego.

Kto zajmie miejsce
^ndre Marie?

PARYŻ (PAP). • Tutejsze dzienniki wie­
czorne wyrażaia wielce różnorodne poglą­
dy co do osoby przyszłego premiera. Jako 
kandydatów wymienia się naiczęściej Pierre 
Mandesa (radykał), Roberta Schumana 
(MRP — premier bezpośrednio przed Ma 
rie) i Paula Ramadier (socjalista i prem. 
przed Schumanem). Wszystkie przewidy­
wania zgodne są jednak co do tego, że u- 
zyskanie większości dla któregokolwiek z 
• ech kandydatów będzie w praktyce prawie 
niemożliwe.

czaiąc paląc prezydenta Lursy oświadczył, 
ze nazwisko osobistości desygnowanej na 
premiera będzie znane być może już w mc 

Republiki Gaitcna Mcnnervülr. Następnie I dziele po południu.
złożyli wizytę prezydentowi Maurice Tho- 1 Wieczorem odwiedził też prezydenta u- 
rez i Jacques Duclos (kcnitmiści), Maunce j stepuiaev nvnistcr spraw zagranicznych Ro- 
Scliuman, Francois de Manthon i Robert bert Schuman i oświadczy! po audiencji, żc 
Rsisson (MRP). Z kolei konferowali z pre­
zydentem Charles Lussy i Albert Gp.zier 
(SriO) i Gabriel Cudenet (radykał). Opusz-

we wtorek zwołane by" może Zgromadze­
nie Narodowe.

NOWY JORK. (PAP). — Sekretarz 
Towarzystwa walki o pokoj Gilpin we­
zwał prezydenta Trumana do zarządze­
nia rewizji procesu przestępców z I. G, 
Farbenindustrie. »

W liście, opublikowanym na lamach 
„Christian Science Monitor”, Gilpin wy 
powiedział się przeciwko wyrokowi ame 
rykańskiego trybunatu wojskowego, 
który uniewinni! 24 dyrektorów I. 'G. 
Farben od odpowiedzialności za plano­
wanie wojny agresywnej. Wykazując, 
że oskarżeni sami przyznali się do u- 
dziaiu iv spisku nazistowskim przeciw­
ko pokojowi, autor I stu zarzuca amery 
kańskiemu trybunałowi wojskowemu 
świadome pominięcie istoty przestępstw 
dyrektorów I. G. Farben. Pod pretekstem 
trudności w „rozróżnieniu między wn- 
nymi a niewinnymi Niemcami" — stwie

Zakończenie regat jachtowych
Wczoraj o godz. 10 w lokalu Yacht 

Klubu Polski w Gdyni odbyło się uro­
czyste wręczenie dyplomów i nagród 
zwycięskim kapitanom oraz załogom w 
I-szych pe’nomorskich regatach jachto­
wych z dnia 21 sierpnia br. na trasie 
Gdynia—Władysławowo.

I wicekomandor Y. K. P. dr Gerwel 
przywitat przybyłych gości, p. wicewo­
jewodę Podhorskiego, min. inż. Kwiat­
kowskiego i wicekonsula Francji, p. 
Bardet, po czym złożył podziękowanie 
Dowódcy Marynarki Wojennej adm. 
Steyerowi oraz kmdr. Mieszkowskiemu 
za udzielenie pomocy i zapewnienie bez­
pieczeństwa biorącym udział w regatach 
jachtom.

Jachty startowały w S grupach w za­
leżności od klasy i wyniki przedstawia­
ją się następująco:

Rudowęgleti-ce rosn.<
Praca przy budowie pierwszych pol­

skich rudowęglowców posuwa się nie­
ustannie naprzód. Pierwszy z tych ru-

T E A T R Yi
TEATR MIEJSKI „WYBRZEŻE" Gdynia:

Poniedziałek, 30 i wtorek, 3! bm. — zam­
knięte przedstawienia „Księżniczki Czarda­
sza” dla Zwią?ków Zawodowych,

TEATR KAMERALNY — SOPOT:
Poniedziałek ł wtorek: 30 i 31 bm: 
teatr nieczypny.
Dziś wieczór autorski znanego powieścio- 

pisarza i poety Jalu Kurka o godz. 19 w Zw. 
Zawodowych w Sopocie.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa’* — Svmfonia pastoralna 

od lat 16 — 16 18.30, 21.
GDYNIA — Atlantic — Melodia serc — dozwol. 

pocz. seansów 16, 18 30, 21 — w niedziele 
i święta 13.30, 16, 18 30, 21.

GDYNIA — Goplana —■ Kopciuszek — dozwol. 
GDYNIA — „Fala” — Oflag 27. 

od lat 14
GDYNIA — .Promień’* — Postrach mórz 

dozwol
SOPOT — „Polonia” — Monsi eur La Souri*

___ od lat 14
SOPOT — „Bałtyk” — Aleksander Newski —

dozwol.
SOPOT — Aktualności — Program Nr 19 
GDANSK — „Światowid” — Dragonwyck 

od lat 18
OLIWA — „Polonia" — Wyspa bezimienna 

od lat 12
WRZESZCZ — „Capitol" — Guwernantka 

od lat 18 — 18. 18,40, 21,15 
WRZESZCZ — .Baika” Guwernantka 

od lat 13 — 15. 17,30. 20
WEJHEROWO — „Świt" — Krążownik Warcr 

od lat 14
PUCK — Mewa — Zielona dolina — 1. 14 
KARTUZY — Kaszub — 7-ma zasłona —• 1. 14 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Spotkanie — 1. 13. 
BIAŁOGARD -— Bałtyk —■ Tajemnica nocy wigil.

— dozwolony
LF/BORK — .,Fregata'* — Gospoda świąteczna 

od lat 14
USTKA — Delfin — Bolero — niedozwolony. 
SZCZECINEK — Wolność — Okoliczności łago­

dzące — dozwolony
KOSZALIN —• Polonia — Kulisy Wielkiej Rewii

— od lat
NOWY STAW — Tęcza — Triumf d-ra O'Connora

— od 1. 14
SŁUPSK — „Polonia” — Urwis t vroohe 

od lat 14
TCZEW — Wisła — Wiosna — od lat 14 
STAROGARD — Polonia — Myszy i ludzie — 14

7FRRMVIA l Onr7VTY
Wieczór autorski znanpgc powi**ściopisarzn 

1 poety Jalu Kurka odbędzie sie godz. 19 00 w 
Zw, Zaw. Literatów w Sopocie — w poniedzia­
łek dnia 30 bm

POGOTOWIE 1FKARSKIF PCK w CHań 
slcu-Wrzeszczn, Telefony 41-000 I 42-444

POGOTOWIE TTBE7PTECZALN1 
SPOŁECZNEJ — Gdynia tel. Nr 22-??

DYŻURY APTEK
ot! 2«.« do 3.« 4« r.

jDtNIA i ORf.OWO — Apteka ‘świętojańska 
i Centralna — (PI Kaszubski tO) 

,CDu, f — Apteka Morska (Stalina 7241 
jDAKSK-WRZESZCZ — Apteka Nowomiejaka 

(PI Wybickiego 181
GDAŃSK — Apteka pod Lwem (Nowy Świat 2).

dowęglowców, rozpoczęty 3 kwietnia 
br., przybrał już wyraźne ksztattv stat 
ku. Brak mu jeszcze blach poszycia 
przy dziobnicy i na rufie) gdzie w.dać 
jedynie wręgi. Nie wszystkie miejsca 
jeszcze są ponitowane. Praca przy dru­
gim rudowęglowcu jest również daleko 
zaawansowana.

Stępkę pod czwarty rudowęglowiec 
położono na pocnyin’ dawnej stoczni 
nr 2, to znaczy w miejscu, które było 
martwe i puste. Dzięki rozpoczęciu 
pracy na tej pochylni, ożywił się cały 
ten rejon

W ubiegłym miesiącu Stocznia Gdań 
ska ponownie przekroczyła planowaną 
ilość zamontowanego materiału na 
pochylniach. Na pierwszym rudowęglow 
ce planowano zamontowanie 425 ton ma 
teriaiu, zamontowano zaś faktycznie 
500 ton. Założono 2 płyty dna wewnętrz 
nego, dalszych 16 wręgów burtowych, 
nowe 2 grodzie o numerki 8 i 37,. zamon 
towano skośne dna zbiorników szczy­
towych ładowni II III i IV, zamonto­
wano dalsze blachy poszycia w pa­
sach D, E i F oraz częściowo blachy 
poszycia w pasach G, H, I, założono 
zsyp węgla oraz część pokładu głów­
nego w sekcjach 83 — 90. Ponadto za­
kończono montowanie blach dna ze­
wnętrznego i denników ładowni I. ma­
szynowni i kotlarni. Nitowanie burty i 
ładowni jest w toku.

W budowie drugiego rudowęglow- 
Ca planowano obciążenie pochylni na 
260 ton materiału, zamontowano zaś 
365 ton. Założono dalsze płyty poszy­
cia w pasach D, E i F oraz pierwsze 
płyty poszycia w pasie G, zamontowa­
no 2 piyty krawędziowe dna wewnętrz 
nego, 23 denniki i 40 nowych wręgów 
burtowych.

Równie szybko postępuią prace przy 
budowie trzeciego rudowęglowca. Za­
montowano na pochylni 210 ton ma 
teriaiu. W poprzednim miesiącu zamon 
towano całkowicie płyty poszycia w 
pasach A, B i C. “ 
no pierwsze płyty poszycia w pasach 
£>, E,i w ,i G, zaiozono 3 płyty krawę­
dziowe dna wewnętrznego, dalsze 3 
denniki, 24 wręgi burtowe i założono 
pierwszą grodź.

Pod czwarty

I grupa (dwumasztowe): I miejsce s-y 
„Polaris” (Y. K. Z. W. M. „Zryw”) kpi. 
Krzyżaniak, II miejsce s-y „Swantewid" 
(Y. K. Polska YMCA) kpt. Głębocki.

II grupa (60 — 90 m2 żagla). I miej­
sce s-y „Sokół” (Yacht Klub Polski) kpt. 
Przewłocki, który równocześnie zdobył 
puchar przechodni im. dyr. Juliana 
Rummla. II miejsce s-y „Kneź” (Yacht 
Klub Polski) kpt. Majorkowski.

III grupa (ca 50 m2 żagla). I miejsce | 
s-y „Komandor” (WKS „Flota") kpt. 
kmdr. por. Romanowski. II miejsce s-y 
„Bosman” (WKS „Flota") kpt. kmdr. ppor. 
Wronka. III miejsce s-y „Nimbus" 
(Yacht Klub Polski) kpt. Jankowski.

IV grupa („Koniki"). I miejsce s-y 
„Marcin” (Y. K. ZWM „Zryw”) kpt. 
Walter.

V grupa (poniżej 45 m2 żagla). I miej­
sce s-y „Skierka" (Yacht Klub Polski) 
kpt. Siewierski. II miejsce s-y „Ślimak" 
(Y. K. Zja^n. Stoczni Polskich) kpt. Mru-

galski, III miejsce s-y .Sztorm” (Yacht 
Klub Polski) kpt. Romaszkiewicz.

Po rozdaniu nagród flotylla Y. K. P. 
w ilości 16 jednostek z zaproszonymi 
gośćmi na pokładach odbyła zespołowe 
ptywanie. (, k.)

rdza Gilpin — sąd zamierzał oszukać a 
merykańs-trą opinię publiczną.

Gilpin wskazuje, że uniewinnień,a 
dyrektorów I. G. Farben jest tylko jed­
nym ogniwem akcji, zmierzającej do wy* 
bielania niemieckich przestępców wo 
je.nnych. Autor listu przypomina, że gen 
Clay wstrzyma! egzekucję niemieckich 
zbrodniarzy wojennych, skazanych za 
morderstwo żołnierzy amerykańskich, 
a minister obrony USA Royall zarządził 
rewizję przewodu sądowego przeciwko 
oprawcom z Dachau, doszukując się rze 
kornych nieprawidłowości w prowadzę 
niu procesu.

Swjierć
2 obserwatorów ONZ

LONDYN (PAP). Z Tet-Avivu donoszą, 
że dziś rano zginęło 2 francuskich ohssrwa 
terów ONZ podczas lądowania ich samolo­
tu w Chara. Jednym z nich bvł podpułkow­
nik Joseph Query, drugim — kapitan Wer­
re Jeanne) który pilotował samolot. Samo­
lot został ostrzeliwany. Agencja Reutera do­
nosi, że wypadek ten był następ,twem nic 
otrzymania sygnałów ostrzegawczych przez 
Egipcjan, którzy okupują Chara,

lacht
wraca

»Gen. Zaruski« 
z Leningradu

MOSKW A (PAP) Bawiąca w Leningra­
dzie załoga jachtu „Gen. Zaruski" zwie­
dziła dnia 25 bm. Peterhof. Załoga wpisa­
ła do księgi pamiątkowej Peterhofu słowa 
podziwu dla rozmachu, z jakim rozbnJowu-

»Czy mam prawo wyjść za
w Nr 24 tygodnika

m q ż ? «
SOBCena 10 zl

Nakład /TY • • r it n
741.000
egzemplarzy

„(fhzitfCLm%tka

miecktch wielowiekowy skarb kultui„
Załoga jachtu, korzystając z uprzejmo 

ści gospodarzy, zwiedzała autobusem mia­
sto Leningrad. Szczególny zachwyt oficerów 
i junaków wzbudziła wspaniała galeria c 
brązów w Ermitażu i bezcenne zabytki( jarze 
cbowywane w podziemiach.

Na przyjęciach urządzonych dla zało­
gi jachtu polskiego w Domu Marynarza i w 
)ncbt Klubie, junacy zawarli znajomości z 
młodzieżą radziecką.

W, czwartek załoga zwiedziła muzcimi 
obrony Leningradu. W sobotę rano zało­
ga jachtu „Gen. Zaruski“ udaje się w dro­
gę powrotną do Gdańska.

Komisju poselska w Usice
Poselska Komisja Morska i Planu Gos­

podarczego w ram',cli inspekcji Wybrzeża 
przybyła w dn:u 26 bm. do Listki, aby za­
poznać srę bezpośrednio i naocznie z osią­
gnięciami dctychcza jow, mi portu oraz za­
projektować na najbliższą przyszłość, naipo 
Irzebnćejszę inwestycje w k minku uspraw­
nienia i rozszerzenia działalności portu.

Na konferencji, w której wzięli udział: 
zespól posłów oraz przedstawiciele miej­
scowych władz, dyrektor Szczecińskiego L1- 
rzędu Morskiego Konarski przed tawil doro­
bek gespt darczy dotychczasowej pracy pt?r' 
tów z podkreśleniem stałego wzrostu cyfry 
przeładunków' oraz nodal, że na rozbudo­

wę, ulepszenia itp. inwestycje małych por- 
tów przeznaczono na 1949 rok — 482 mi­
liony zł.

Młodzież szkolna 
odgruzowała nudynek

Młodzież szkolna, zorganizowania w „Słu­
żbie Polsce" — Miejska Komendą w Gdań 
sku — odgruzowała budynek przy ul. Bis­
kupiej 24c w Gdańsku, przeznaczony na 

I bursę dla młodzieży szkolnej, remontowa 
Obecnie zamonlowa- t ,1v przez Tow. Burs i Stypendiów, Zarząd 

Wojewódzki w Sopocie. Dwudziestu ludzi 
w ciągu trzech dni oczyiśsilo -z gruzu wnę­
trze budynku wraz z piwnicami.

Jako wyraz wdzięczności dla tej rnic- 
niclowęg.owiec polo- J dzieży, która odgruzowywała buJynek. Za

zono stępkę 15 lipca. Składała s ę ona _ , ,v. . • , , . -rE,,- ,- ,n i . w.-.-. , rząd Wojewódzki I bS w Stusocc przeka-z 9 płyt. Warsztaty stoczniowe przygo- j ; 11
towują materiał' składający się z blach j za< 151,00 zi przez Miejską Komendę „Slu-
poszveia, denników, ptyt krawędzio- żba Polsce“ w Gdańsku na świetlicę dla
W'ych i wręgów ramowych. (v) ! młodzieży S. P.

Gdynia — Warszawie
Na posiedzeniu MieAk. Rady-Mar. w j prezes Miejskiego Komitetu Odbudowy Sto

Gdyni z diva 25 bm. składał sprawozdani

I

»PRZEZ JEZIORA i RZEKI«
w numerze 35

»PRZYJACIELA«
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży

Cena 15 zł 
7! B

Konie FKO 1*4695 Prenumerata mi»s. 40 zł

Ety, ob. Kurzydlowski. Jak wynika ze spra­
wozdania, w1 lad Gdyni w odbudowę war­
szawy iest niepiały: w r. 1947 zebrano 
11,6 mil. zł, w roku 194S do sierpnia 6,3

Kapitan portu Ustka Kazuhek Czesław 
scharakteryzował treściwie cały przebieg 
prac w porcie Ustki od chwili jej objęcia 
przez władze polskie, a więc usunięcie czę­
ściowa wraków, naprawa nabrzeży, bagrowa 
me portu, które w te, chwili nadal się kon­
tynuuje. Port posiada 2 jednostki piloto­
we, jeden kuter pilotowy jest w remonc-ie 
w stoczni darłowskiej Poza tym port dyspo­
nuje 30 transporterami i jednym dźwigiem. 
Ustka ma 3.500 m. nabrzeży. W okresie od 
chwili uruchomienia portu przeładowano
381.000 t. węgla i łupku szamotowego, w 
przeciągu roku wpłynęło do portu okrągło
1.000 statków. Dla porównania kpt. Kazu­
hek podaje, że Niemcy w roku przeładowali
230.000 t., a ilość statków zawijających do 
portu byia o połowę mniejsza.

Ab, osiągnąć potrzebną głębokość, trze 
ba wybagrować 500.000 ni. sześć, gruntu, 
z czego 110.000 już wybrano. Projektuje 
się wybranie jeszcze ‘ przed zimą 100.000 
m, sześć, mułu, pozostałaby wjęc na rok 
przyszły przeszło połowa. GJyb\ systema­
tycznie bagrować co rok naniesiony pizez 
fale muł, trzeba by co rok wybierać prze­
ciętnie 60.000 t., aby utrzymać normalną 
głębokość portu.

Zagadnienia zwiać ane z miastem omó­
wił burmistrz Zawadzki, Ustka ma stałych

nreszkntków 3.370 osób. 1 200 osób pra­
cujących w Ustce dojeżdża ze Słupska zo 
względu na brak mieszkań. Ustka ma bo- 
wiicm charakter kuracyjny i posiądą 19 do­
mów wypoczynkowych, które czynne sa tvł 
ko w lecie. Zarząd Miejski odbudował 27 
obiektów mieszkalnych. W bieżącym roku 
przewinęło się przez Ustkę 30.000 letni­
ków i wczasowiczów.

Po konferencji uczestnicy komisji udali 
się do portu i na holowniku „Polux“ zwie­
dzili port węglowy, -rybacki, zbadał; scan 
nabrzeży i zv izytowali stocznię rybacką w 
Ustce. Po odbytej inspekcji członkowi" obu 
komisji udali się do portów Darłowa i Koło­
brzegu. (om)

Budowa największego statku 
pasażerskiego

W połowie sierpnia rb. ogłoszony" 
zosta) w USA przetarg na budowę stat­
ku pasążorsk ego o pojemności 48.000 
ton. Statek ten, który ma być zbudowa­
ny riła United States Line, będzie naj­
większym i najszybszym statkiem pasa­
żerskim skonstruowanym dotychczas 
w Stanach Zjednoczonych. Przew dzia­
ne są na mm miejsca dla 2.000' pasa­
żerów. Długość projektowanego statku 
ma wynosić blisko 300 metrów (980 
stóp), szybkość 28 — 30 węzłów. Koszt 
budowy obliczono na ca. 65 mil. dola­
rów , (ZAP)

śmierć czyfra w ruinach
Zbliżająca się jesień, a z mą wichu-

mil. Prezes przypomniał, że stąłc oiiary na > ry, powodują osuwanie się murów zruj- 
ocibudowę wynoszą obecnie: 0,25—0,50 | nowanych domów. W Gdańsku przy ul. 
proc. od poborów dla świata pracy, 5 proc. ! Elbląskiej 48—50 silniejszy podmuch 
do 10 proc. od podatku obrotowego dla j spowodował zawalenie się muru, który
hr.ndlu prywatnego i 10 proc. od podatku 
dochodowego dla wolnych zawodów.

Rozpoczynający się za parę dni miesiąc 
odhudow” \Varszawy powirwen dać takie 
rezultaty, ab suma ofiar tegorocznych 
przewyższyć ofiary roku ubiegłego, (t)

przygniótł przechodzącego w tym cza­
sie chodnikiem 14-letniego Kazimierza Ku 
łasa. Ofiarę wypadku w sianie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala PGK w 
Gdańsku, gdzie w parę godzin później 
zmarł (s)

Ocf ręfcf

Dajcie nam 
obsłużyć się samym

Na dworcu gdyńskim nigdzie nie 
znajdziesz aktualnej mapy sieci kolejo­
wej z ponumerowanymi liniami. Jak i ńa 
domo, mapa taka służy dla zorientowa­
nia podróżnego, pod jakimi numerami na 
arkuszach może znaleźć poszukiwana 
połączenia.

Mato tego. Nie ma tu także komple­
tu arkuszy połączeń kolejowych. W 
tych warunkach niesposób w spokoiu 
i z namysłem wyszukać sobie najwygod­
niejszych pociągów. Trzeba za każdym 
razem, o ile podróż musi odbywać się z 
przesiadkami, molestować konduktora- 
który często oblężony jest. interest lta- 
mi i nie zawsze ma czas (i ochotę) ra­
zem z petentem wyszukiwać dla niego 
najlepsze pociaai.

Brak mapy i brak kompletu arkuszy 
jest niedociągnięciem zapewne niezbyt 
wielkim, ale dotkliwym i to zarówno 
dla podróżnych, jak i dla kolejarzy, któ­
rzy ciągle sa przez podróżnych pytani o 
informacje. <Chvba niedociągnięcie to ła­
two da się usunąć. bil.

przedstawiciela
wyłącznego na miasto i wojew. GiDAKSK

przyjmie

„WENETA“
ARTYKUŁY KOSMETYCZKO - FRYZJERSKIE

POZNAN
ul. Przemysłowa 70

8778-k1



j\'r *> ”o nzirWItC rattycki Sh. 'i

Sygnatura Km. 214/48 r.

Obw^szczente o licytacji ruchomości
katOMnik Sa du GöDdzkiejjA w .Sopocie, iu&j ący kancelarię.

Sopocie przy ul. Gen. Sikorskiego nr na podstawie art. 60i 
k p. c. podaje do publiczne wiadomości, że dnia A w rześii’" 

v4S r. o god/. 12 w Sopocie p.rzv id. Poznańskiej nr 4-6 i o gotL 
14 przy ul. Chopina nr I odbędzie się pierwsza licytacja rucho­
mości, ‘należących do Spóldzit nli Przeinv-shi Budówjpnegn ,,Kncr- 
!iia , 7. odp. cidz. w- Sopocie, składających się z samochodu o,sobó­
tce go mark, DK~\\, przvczepy SaiTUrdioJpwej, nośność. 2,§ ion\, 
morki ,,l.indner j wraku samochodu osobowego fij»vtv „Merce­
des , liez iroiorn i ogum i en i# (jeszcze nie wy kupionego w Ok r. 
urzędzie Pik.s idąc yjlit m) oraz mąszt n do pisania firmv ,,Con 
imenlal', nszacow ,m ć cli na łączną sumę 290.000 zl. Ruchomości 
mo/na Oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza-io w .żej ozna­
czonym.

Sopot, dnia IG sierpnia 1948 r.
^-S5-k Komornik P. Czyżewski.

KOMUNIKAT
Eiuro Prezydialne Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej podaje do wia­

domości, że budżet Gdańskiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego na rok 
'94:i zgodnie z § 51. rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
ó. 12 1PÜ2 r. o sporządzaniu i uśmianiu budżetów Zwinzków Komunalnych (Dz. 
■1. R.P. z 1933 r. Nr 11, poz. 71) został wyłożony do publicznego wglądu w Sekre­
tariacie Prezydium WRN w Gdańsku, ul. Okopowa nr 5 od godz. 10—12 na prze­
ciąg dni sieemiu począwszy od dnia 28. 8, do 3. 9. 1948 r.

Dyrektor Pietra Prezydialnego GWRN.
8773-k (Bronisław Janowski)

Przetarć? rrernsrarezony
Zarża ł Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziemskich,

Gflaji.sk-W tzeszGz. ul. Danusi 4, ogłasza przetarg' nieogranihzonv 
na wykonania pr/eptisfów drogowych z, rur betonowych o śred­
nicy od 31) ćin d< 100 cm na terenach ma jątków pansty owych 
na Żuławach Wielkich w pow. gdańskim.

Otwawaifc ofert nastąpi dnia 8 września 1948 r. o godz. 11. 
Podkładki przetargowe oraz bliższe informacje otrzymać można 
pod powyższym adresem, pokój nr 40.

Wadium cy wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy zfo-
"} ć w Państw ow ym Banku Rolnym nr 140.

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich zastrzega so­
nie prawu wyboru oferenta bez wTzgIędu na wysokość snniv ofe­
rowanej, podziału robót oraz uniew ażnienia przetargu bez poda 
tiia powodów-, 1 S763-.k

Ogłoszenie o przetargu
Oddział Państwowego Banku Rolnego w Gdańsku o Mania 

przetarg nieograniczony na przebudow ę kotłowni c enl-alnc’i) 
ogrzewania w bmKnku Banku w Gdańsku przv id, Nredvtowej
N

Pcidklftdki koszlorysm c wydaje i udziela inform a <vj Wv- 
d/ml Opolny Oddziału Państwowego Bani u Rolnego w Gdańsku, 
lik Kredę Iow a Nr 2.

wkładanie ofert do dnia 7 Avrzesnia hr. do godz. 11.00.
Otwarcie ofert o godz. 11.30 tego* dnia. Wvmagane wadium 

40 ty s. zl.
Państwowy Bank Rolny zasłizega sobie prawo zwiększania 

lub zmniejszenia robót i w \ boru oferenta bez względu na wyso­
kość ofero,, ane jsum\, unieważnienia przetargu bez podania 
pi ją czyn, jak również prawo uznania, że przetarg nie dal -wy­
niku. s:94

#Pf?OCrfZ/lff HAU IOW l
Tia poniedziałek, dnia 30 sierpnia 1948 r.

6 — Sygnał czasu. 6.05 — Gimnastyka. 6.15 
— Dziennik por. 6.30 — Muzyka. 6.50 — Pro­
gram. 7 — Dziennik 7.05 — Przegląd prasy. 7.10 
'—1 Muzyka. 8.20 — Powieść radiowa. 8.35 — Mu­
zyka. 8.55 — Informacje. 9 — Skrzynka PCK. 
9 10 — Program. 9.13 — Przerwa. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.09 — Rezerwa muz. 12.25 — Arie i pie­
śni Bizeta. 12.45 — Odpowiedzi na listy. 13 — 
Muzyka obiadowa. 13.45 ■— Sergiusz Prokopiew. 
14.30 — Przegląd wydarzeii. 34,40 — Informacje 
miejsc. 14.50 — ,,W słonecznej Italii". 15 20 — 
Załogi bliskiej i dalekiej żeglugi. 15,30 — „Co

Muzv- 
„W let-

■widzieliśmy na Dolnym Śląsku?'1 15.45 
ka lekka. 16 — Dziennik popoł. 16,30 
me południe". 17 — „Rozmowa o gwiazdach". 

. 17.15 — Polska muzyka współczesna. 17.45 — Prze 
j fjlud tygodnia. 18 „Mówi Wystawa Ziem Od- 
i zyskanych". 18.05 — Koncert rozrywk. -] 8.50 — 

..Rola księgarni w upowszechnianiu czytelnictwa" 
19 — Kwadrans prozy: „Emancypantki". 19.15 — 
Muzyka tan. 39 45 — Konceit rozrywk. 21,05 —
Dziennik wiecz. 22 — Muzyka tan. 22,45 _ Ak-

i tualia. Muzyka. 23 — Ostatnio wiad. 23.10 —
j Muzyka tan. 23.20 — Program. 23.30 — Hymn.

[| OGŁOSZENIA DROBNE |jj
SPRZEDAŻ

WIECZNE PIORĄ — spftedaż hurtowa — Kloc 
i Grotowicz —• Kraków, Krakowska 29. Prowin­
cja za zaliczeniem. 8698-k
Sygnatura Km. 214/43 r.

FRYZJERKA, tylko dobra siła, potrzebna. — 
Wrzeszcz, ul. Wajdoloty 29. 8?36

POTRZEBNA pomoc domowa Gdańsk 
\ kach 1. ' Na Pins- 

8738

2 PLATFORMY nadające sit? na przyczepni samo­
chodowe natychmiast, do sprzedania. Wiadomość 
Jeżewski Gdynia, Czerw, Kosyifiernw 7 — 2,

8765

~ POWAŻNA instytucja poszukuje wykwalifikowa-

SPRZEDAMY auto ciężarowe, póltoratonowe mar­
ki ,,G«2" w dobrym stanie, Gdańsk, Na Pias­
kach 1, 8737

nego sam. dzielneqo ksii*bv ego i dobrego no- 
ninenika ksieqo.vego. VVvn grod7eme ' -edhri 
ur W ln|5W,ualrtfsli. Oferty: Oglossew,
A^eszcz, Jaśkowa Dolina 4> b sub ..Bardzo ni ■ 
ne • 8711

KUPNO
MOTOCYKL „BMW" rejestrowany 350* wzglę- 
dnie inny nowoczesny w dobrym stanie kupi — 
Makow&ka, Bydgoszcz, Bocianowo 32—3. 87S8-k

POSAD POSZUM JĄ

to plon
1.033.000 zł

wygranych w IV KI. 53 Loterii Klasowe! 
BAŁTYCKIEJ KOLEKTURY
FELICJANA KROPIELNICKTEGO
Gdańsk-Wrzes7,cz, Grunwaldzka 76 78 Telefon 410-40

Slatyeh Graciy prosimy o podjęcie wygranej I przypominamy, że dotychczasową 
numerację losów rezerwować będziemy do dnito 3 WPZdŚnja I-.

Niewykupione i niezarezerwowa-e numery losów zostaną sprzedane nowym 
Graczom. Zamiejscowi P. K. O. Gdań-k — XI.54150

Przychodnia dla zwierząt
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami; 

Oddział w Sopocie, otwieri wj dniu 1 wrze­
śnia br. przychodnię lekarsko - weterynaryj­
na w Gdańsku - Oliwie, ul. Polanki 26. Do­
jazd tramwajem do ul Orkane. Ordynuje dr 
Rndomiński od godz. 16—18. Leczeni- zwie­
rząt, stanowiących wlasnosc czlomsów Towa 
rzystwa — ulgowe.

J

do księgowości nrzęmysłowej 
i 8693-kw.g jednolitego planu kont

przyjmiemy natychmiast
Przedsiębir rstwo kobót Czerpalnych I Pod­
wodnych — —.dańsk-Zawiśle. ul Promowa

7—1 u |h. Slocrnia 1V1____________

Sf.hRI rARhd reprezentacyjna, rutynowana, zna- 
inmu.Kt buchalterii przebitkowej, inierykanki, ko- i 
rospondencji, maszynopis,-nie, listy puc, s; uka 
pu-y. Oferty- ,,S unodzielna" Dziennik Baltvcki 
Gdynia, 10 Lutego 27. 5753

LOKAL E
POKÓJ umeblowany na czas szkolny oddam — 
Gdynia, Orłowo, Perkima 13. 8759

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY
ZGUBIONO decyzję przydziału mieszkania. No­
wy Port, Władysława IV 12/G/6 Kucharski Ja­
rosław. 8752

RUTYNOWANA siła biurowa pohukuje pracy od 
zeifi7. Łaskawe zgłoszenia do Dziennika BaUvc- 
kiego pod ,,Zdolna", {5743

HANDLOWE

ZGUBIONO książeczkę RKU — orzeczenie pozo­
stałości za Bugiem, wydane przez PUR w Sopo­
cie na nazwisko Gajżewski Jan, Złotowo. 876fi-k ■

SKLEP ęjalanteryjno - bławatny w Szczecinie, 
dobrze prosperujący, pryncypalna ulica, większość 
udziałów sprzedamy. Oferty ,.Czytelnik" — S/ezć 
ein, Plac Hołdu Pruskiego 8 Nr 20127.

8615-k

ZGUBIONO zniżkę kolejową Zarządu Miejskiego 
nr 4240 Lenczewska Aniela, 87?l-k f

WYDZIERŻAWIĘ sklep nadający się na war- 
S7lat pracy centrum Gdańska. Oferty Czytelnik 
Wrzeszcz, Grunwaldzka pod „Warsztat". 8753

ZGUBIONO legitymację^kolejowa, metrykę ślubu 
i chrztu, na nazwisko ’Maria Tome czek, Oliwn, 
Grunwaldzka 588-«. 8744

SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie osobis­
te Barbara Milkę, Milwino, pow. morski, Pomo­
rze, kartę rowerową, Agnes Milkę. 8750

ZAGUBIONO książeczkę Ubezp. Spoi. Borowski 
Michał, Orłowo, Sieradzka 52. 8787

ZGUBIONO dowód kolejowy nr 474137 Janowski 
Władysław, Gdańsk, Osiek 7. 8755

FABRYKA branży galanterii metalowej nowocze­
śnie ur/gd/ona wfe własnych budynkach z powo­
du wvjaydu do sprzedania. Zgłoszenia PAP. Biel- 
sko, Barlickiego 3. 8775-k

SKLEP w Gdyni blisko Hali odstąpię. niskie 
koszta remontu. Oferty Sopot, Czytelnik, Rokos­
sowskiego 21 pod ,,Tanio", 8731

NAUKA

WOLNE POSADY

WZOROWA Szkoła Kosmetyki, Masażu Leczni­
czego, Sportowego Mani Kasperskiej, Warszawa. 
Smolna 38. Ilość miejsc ograniczona. 8695-k

FRYZJERKĘ 1 uczeamcę przyjmę. Sopot, 3 Ma­
ła u 8772-is

ANGIELSKI -— indywidualnie, grupowo — wzna­
wia rutynowany pedagog. Akcent londyński — 
11) Lutego 32 — U. 0764

Ogłoszenie
Dyrekcja Państwowego Przemvsli; 

Miejscowego na województwo gdańskie | 
zatrudni natychmiast:
INŻYNIER A-MEC!T A N'IKA ]
TECHNIKÓW MECHANIKÓW z praktyka 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 
KALKULATORÓW — ŚLUSARZY — TO­
KARZ. 1 — ODLEWNIKÓW — FORMIE- 
RZY — STOLARZY - MODELARZY.

Zgłoszenia, osobiste przyjmuje:
Oddział Personalny Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 216, pokój nr 12 — Warun 
ki do omówienia indywidualnie. 8395-k

KIERUWNIKA
laboratorium
do fabryki w'Nowym Dworze 
Gdańskim oraz LftBORANltfW 

do fabryki w Gdrńskn
gMOSzuhu/1?
Porlnwe 7akłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego Amada—Oleo—Union—Żuławy 
Zgłoszenia osobiste w Wydz. Persontilnym 
Gdaósk-Lclniewo, Załogowa 10. 8645-k

HOSZUKUJF SSĘ AATYCHU f/ISr

' siły duclfalteryjnej
na stanowisko

Naczelnika Wydziału Finansowc-Gospodatczego
oraz KONTYSTĘ

w Wojewódzkim Komitecie Opieki Społecznej Gdańsk - Wrzeszcz 
RefleJtiuje się na siły piowszorzędne. Warunki do omówienia
Zplasisć się natychmiast w Wojewódzkim Komitecie Opieki Społecznej — Gdańsk-

Wrzeszcz .lalkowa Dolina Nr 26 barak Nr 2.

Reklama dźwignią handlu 1

KOSZULE MESKIE
8530

„MAGA ZYK MODY
pepelirowe importowane 
wszystkie wielkości — poleca

<« Gdyni*. 
fiwięto|«Ask« 66

30

Tak, wiedziała co robi. D’*ugo ważyła w myślach 
ten krok: Zrobiia go teraz. Ostatnie zajście sprawi­
ło, że pękło coś, co od dawna groziło pęknięciem. Roz­
padło się i została pustka. Nie ma już Ryszarda. Od­
szedł ...

Ona tego nie chciała. Odszedł sam. Dzisiaj nic jej 
7 nim nie łączy. Jest obcym, obojedny rr człowiekiem 
Cóż z tego, że jeszcze mieszkają razem? Cóż z tego, 
że on chce zostać? ...

— Panie doktorze! Proszę pana niech pan po­
dejmie się tej sprawy!

— Dobrze. Rozpoczniemy starania o rozwód. My­
ślę, że uzyska go pani bez trudu. Niech pani przyj­
dzie jeszcze do mnie.

Skinęła głową. Odprowadził ją do drzwi. Stanę­
li w poczekalni.

Zaremba wciąż czekał. Stara kobieta kiwała się na 
kanapce. Drzemał.

Romanowski spojrzał na zegarek:
— Widzi pani! Dziewiąta dochodzi, a ja jeszcze 

mam klientów!
Pocałował ją w rękę.
— Mąż pani jest dziennikarzem prawda?
-— Nie .. , Był.
— Acha ... — zmarszczył czoło — Wydawało mi 

sie, że gdzieś słyszałem to nazwisko. Jak mu na i- 
mię?

— Ryszard ...
Adwokat pokiwał głową i powtórzył głośno:
— Ryszard ... Ryszard Czerwiński...
Ostatni klient, siedzący w fotelu, drgnął. Natar­

czywym spojrzeniem przywarł do twarzy Joanny. 
Wyczula je podświadomie. Obejrzała s;ę i zobaczy­
ła wpatrzone w siebie duże, zdziwione oczy...

— Do widzenia panie mecenasie!
Skinęła głową Zarembie i skierowała się w stronę 

wyjścia. Przed drzwiami stanęła. Musiała spojrzeć 
do tyłu. Czuła jego natarczywy wzrok Wciąż pa­
trzał za nią. Twarz miał jakąś dziwnie zmienioną. 
Wyglądał tak, jakby przeżył przed chwilą głębokie, 
bardzo bolesne rozczarowanie ...

Pchnęła drzwi i wybiegła z budynku.
Wieczór był pogodny, nasiąknięty wilgocią. Świa­

tło gazowej latami przełamywało mrok. Szła szybko, 
widząc przed sobą zdziwione spojrzenie mężczyzny, 
czekającego na rozmowę z adwokatem ...

.. Starsza kobieta ocknęła się z drzemki, wstała 
i podbiegła do Romanowskiego.

— Ja tylko parę słów, panie mecenasie! Jedną 
sekundkę...

Wszedł z nią do gabinetu.
Zaremba wstał z fotelu i począł przechadzać się po 

poczekalni. Myślał o dziwnym spotkaniu z żoną 
Czerwińskiego. Sam nie wiedział dlaczego, ale czuł 
się zawiedziony. Przypomniał sobie Wnuczka.

— I po co ja jej opowiadałem to wszystko ... — 
szepnął z goryczą. Żałował, że wcześniej nie wiedział

RÓŻNE
AKUSZERKA RTNti-ŚMIAŁOWSKA — Wrze: zez, 
Grunwaldzka 220 III pitftro. 8632 j

ODWOŁUJĘ obelgi rzucone dnia 27. 8. 1948 r. 
na Janusza i Krystynę Grzeqorskich. Stanisława 
Szambelan, Gdańsk, Dolna 7 m. 1U, 8761

ZAGINĄŁ pies, wilk, ma&cl szarej dnia 21 wie­
czorem, wabi się Rex. Proszę o zwjot za wynu- 
grodzoDiufa — Gdym*, świętojańska 139 m. 138.
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kim jest ta smukła, elegancka kobieta. Z trudem od­
tworzył w myślach jej bladą, jakby chorą twarz ...

— Nie musi mieć z nim vesolego życia... — mruk 
nął z odcieniem złośliwej satysfakcji w głosie.

Starsza kobieta dotrzymała słowa. Fzeczywiście, 
bawiła w gabinecie krćuko. Wyszła a zmęczony a- 
dwokat poprosił go do siebie. Ziewał już i co chwila 
spoglądał na zegarek. Gdy dowiedział się o co cho­
dzi, rozłożył bezradnie ręce:

— Teraz, kochany panie r.ic jeszcze nie można za­
czynać! Dopiero po zakończeniu śledztwa ...

W oczach zalśnił mu na moment błysk zaintere­
sowania, gdy usłyszał nazwisko Czerwińskiego. A!e 
zgasił go momentalnie i nie pokazując, że sprawa na­
brała dla niego ciekawszych aspektów, zadał kilka 
rzeczowych pytań, zapisał coś w notatniku i pohcil Za 
rembie, by po upływie kilku dni zgłosił się ponownie.

— Dobrze — powiedział na zakończenie — zoba­
czę co to za historia ...

Potem ziewnął i wyraźnie dał mu do zrozumienia, 
że już najwyższy czas by zakończyć urzędowanie.

Kelner wyszedł. Tego wieczoru nie poszedł tuż do 
,,Colombiny‘.

Pawłowski oczywiście klął Wszystkie stoliki były 
pozajmowane. Goście psykali nieewrpliwic i dzwonili 
widelcami o talerze. Obsługa uszczuplona nieobec­
nością dwóch kelnerów wyraźnie kulała. Widział to 
ruchliwy właściciel i złość swą wywierał na wszyst­
kich, którzy stanęli mu na drodze.

— I powiedz pani! — krzyczał do bufetowej — Co 
oni sobie myślą?! Jednego zamknęli.- drugi też nie 
przychodzi. .1 Chyba sam będę biegał z talerzami!

Zrobiłby to na pewno, ale widok kilku znajorrr* :h 
osób, siedzących przy stolikach, przypomniał mu | o 
już dawno przestał być kelnerem, a awansował do 
godności dyrektora“. Chociaż dyrektora knajp}, ale 
zawsze dyrektora... Co by powiedzieli ci wszyscy, 
którzy uważając, że parę pochlebnych słów wpłynę 
na zmniejszenie rachunku obsypywali go hojnie liez- 
manami wytartych komplementów, giyby ujrzeli go, 
4''k przemierza sale z talerzem i serwetką w reku?
• Pawłowski więc robił dobrą minę do zlej gry, 
dostojnie toczył się przez salę, uprzejmie witał zna­
jomych i z podwójną gorliwością uważał na personel...

Dochodziła już godzina dziesiąta. W ..Colombinie“ 
panował gwar. Przy bufecie stało dwóch chwiejących 
się na nogach panów i prowadziło zawziętą dysputę 
na temat dlaczego „Colombina“ nazywa się „Colom- 
biną‘. Na arbitra w swym sporze przywoływali 
wciąż bufelową, która znowu dbała, by kieliszki roz­
mawiających nie opróżniały się ani na chwilę.

— Bo to właściwie ... — seplenił jeden z gości — 
zupełnie nieodpowiednia nazwa ...

— Dlaczego? — zaperzył się drugi.

(Ciąg dalszy jutro)
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Zwycięstwo polskich pięściarzy
(Na pierwszym

Lechia zwycięża 
demonstrując j

Są zwycięstwa, które nie pozostawiają 
za sobą radości z osiągniętego sukcesu Tak 
b\lo z wygranym meczem o wejście do ( 
Ligi pomiędzy Lechia, a Radomiakiem 3:0 
(1 =0).

Blisko dziesięciotysięczna rzesza publi­
czności opuszczała stadion z troska, jak to 
będzie z następnymi meczami, gdy w szran­
ki wejdą tak silni przeciwnicy, iak Szom­
bierki (w ostatniej chwili dowiaduicmv się, 
że Szombierki wvgralv z P T 9:(T) i
Skra częstochowską. Iroska ta jest bardzo
istotna, gdyż Lechia zagrała «labo, a w dru 
żynie często tworzył się nieopisany chaos. 
Fakt ten jest tym dzmnt że wielu graczy 
wici»ieliśmv w dużo lepszej formie, niżeli 
wczorari dlatego 111,11«. się pewne wąipliwo 
:ci. Czyżby brak kondycji spowodowam byli 
nienormalnym trybem życia dwóch cZv 
tizecli piłkarzy, o czym się głośno mówi 
wśród kibiców Lechiri? Jeżeli tu leży przy­
czyna słabej gry mistrza Wybrzeża, to kie-

alc popełni! parę rażących błędów w ocenie 
pozycji spalonych.

PRZEBIEG GRY
Pierwsze minuty przynoszą ładne 

akcje .gospodarzy,,' klórzy często prze­
siadują na połowie przeciwnika. W 16 
minucie pada pierwsza bramka dla Le­
ciwi. Kombinacja Goździk — Kokot II i 
1 powrotem do Goździka- Ten ładnie 
wystawia Rogocza, który pitkę przyj­
muje na prawą nogę, błyskawicznie po­
daje sobie na lewą i nieuchronnie strze­
la. W 22 minucie Rogocz zostaje brzyd­
ko sfaulowany przez bramkarza Rado- 
miaka i zniesiony, z boiska. W 25 minu­
cie Kupcewicz nie wykorzystuje dosko­
nalej sytuacjj do podwyższenia wyniku. 
W 35 minucie Goździk ostro strzela, ale 
biamkarz, dobrze ustawiony, bionj. Na 
dwie minuty przed przerwą Goździk 
przytomnie wypuszcza Rogocza (który 
zdążył już. wrucić na boiskol, ten je­
dnak przestrzeliwuje. W 45 minucie Po-rowmetwo Lechu winno wvciagnac ink nai- 1 , , J , . .... . , ,„ , , i . 11 - , L korski wybieqiem pieknie broni strzałuostrzejsze konsekwencje, wvkuiczaiac ivcn ' M f -

zawodników, 
szych.

na ich miejsce wstawić mlod

Zaczniemy od słabych punktów gospo­
darzy. Skowroński grający jeszcze do przer 
ivy z zębem, w drugiej połowę zupełnie 
arwiódl. Przegrywał on prawie wszystkie 
pojedynki, nie miał startu do piłki i udział 
jego w ofensywie Lecliii był w tym czasie 
prawie żaden. Bardzo nierówno grał Kun­
cewicz. Obok szaleńczych raidów psuł naj 
prostsze pitki i zaprzepaści dwie pewne 
s\iiiacje Nierychlo w pomocy nie pgzypomi 
nal zupełne gracza, który dotychczas b\l

lewego łącznika gości.
W orugiej połowie gra jest bardzo 

nerwowa, Szczeąóhiie celu|e w niej r.e- 
.chia, której gracze 'nie trzymają się po­
zycji. nie kryją dokładne', przeciwników 
i często wytvzarza się luka pomiędzy 
pomocą a atakiem. Rädomiak gra bar­
dzo ostro. W 51 minucie Goździk zo­
staje sfaulowany na polu karnym, a Ko­
kot II egzekwiiie nieuchronnie jedenast­
kę, zdobywając drugą bramkę dla Le-

cbii. Przy stanie 2:0 Radomiak zrywa się 
do ataku. W tym czasie obrona i bram­
karz Lechii mają pełne ręce roboty.. W 
55 minucie Czahor niebezpiecznie strze 
la, ale Pokorski jest na stanowisku i 
broni. W 60 minucie ostry strzał Pyzia- 
ka idzie na aut. Kontratak Lechii przy­
nosi ciekawą akcję, ale strzał Rogocza 
staje się łupem bramkarza. Jeszcze 15 
minut trwają ataki gości, którym brak 
jednak wykończenia. W 73 minucie Ro­
gocz z przeboju ustala wynik 3:0. Ostat­
nie minuty mimo ataków z jednej i z 
diugiej strony nie przynoszą zmiany re­
zultatu.

Lechia cenne dwa punkty dodała do 
swego konta, ale mecz ten niech będzie 
przestrogą na przyszłość. Jeżeli Wybrze­
że ma mieć swego reprezentanta w 
ekstraklasie piłkarskiej, to konieczne są 
pewne zmiany w drużynie, a przede 
wszystkim kondycja i taktyka.

Aleksander Skotnicki.

Na Stadionie Olimpijskim we Wro-j Wyniki techniczne 
tSawiu w obecności 70Ö0 widzów : o/r- miejscu Polacy): 
g/ańa zostało międzypaństwowe pięściar W muszej Karger z.wyictężył na punk 
akie spoikanie reprezentacji juniorów ty Kusaka. Po pierwszym starciu, w któ 
Polski i Czechosłowacji. Mecz stał na j rym przeważaj Czech, druga i trzecia 
dobrvm poziomie i zakończył się pięknym j runda przyniosła silne ataki Polaka, któ 
zwycięstwem m.odych pięściarzy poł- ! ry wygrywa całą walkę. W koguciej 
skich w stosunku 13:3. Wynik ten nie j Brzózka w drugim starciu znokautował 
odzwierciedla tal, olbrzymiej różnicy i Gartnera. Również i w lej walce począ- 
pomiędzy zespołami- gdyż zwycięstwa ! lek należy do Czecha, ale błyskawiczne 
swe zawoanicy polscy pdnosil po cięż-j j silne ciosy Brzózi i zwalają przeciwni- 
k'ch i petnycn emocji walkach, Najżyw j ka w drugim starciu na deski-, gdzie 70- 
szym i najbardziej interesującym spotkaj staje wyliczony. W piórkowej Kudtan’k
niem była walka w kategorii pólśred 
niej pomiędzy Stysiałem. a Czechem 
Hajkem. Wysoką klasę ‘zademonstrował 
również młody pięściarz Wybrnęła Ku- 
d’arik, który zwyciężył swego rywala 
czeskiego.

Gracovia—Warta 2 ; 2
Rozegrany w 'Krakowie mecz o rni- 

strz.oslwo Ligi pomiędzy* Cracov.ą. a 
Wartą, przyniósł wynik nierozstrzy­
gnięty 2:2 (i:0). Mecz stal na niskim po­
ziomie i od momentu zdobycia przez
Wartę prowadzona 2:1, gra prowadzo

po żywej walce wvarywa z Hałentsm. 
Polak przez wszystkie trzy starcia prze­
waża! nad przeciwnikiem, nie wypusz­
czając inicjatywy z rąk. W lekkiej Ra­
tajczak wygrywa na punkty z Misterrm. 
Czei b idący z prawej nozycji był na no 
czfttku walki twardym orzechem dla 
młodego zawodnika poznańskieoo.

W najciekrwszej walce dnia Sivsiak 
atakuja.cv bez przerwy, pokonał na 
punkty Haika, W wadze średniej pięk­
ny sukces uzvskai Cebulak. Znokauto­
wał nn niż w drugiej minucie Holeczka. 
W półciężkiej Smyk przegrał na punk W 
do Markovica. W mężniej Stec uzyskał
wynik remisowy § Nełuką. Orzeczenie

na była bardzo ostro. Obie drużyny wy 
stąpiły bez swoich reprezentacyjnych o- 
brońców. W • Cracovii zabrakło Glima- 
sa, w Warcie Weisa.

W 24 glin. gry Cracovia zdobyła 
prowadzeń.e ze strzału Szewczyka. W y 
równał po przerwie w 7 minucie Skrzyp 

cniak. a prowadzenie z rzutu karnego u- 
zyskuje dla drużyny poznańskiej Czap- 
czyk. Wynik meczu ustali! Parpan, eg­
zekwując rzut karny przeciwko Warcie.

sędziów krzywdzi Czecha, który był lep­
szym pięściarzem.

Spoikanie powyższe było żywą ma- 
nifesłarją braterskich stosunków spor­
towych pom-ędzy Czechosłowacją a 
Polską.

Szombierki— PTC 9 : 0
Pięściarze Gadami 
przy pracy

Sekcja pięściarska Gedanij poszczycić się 
może duża -leśna narybku bokserskiego, 
który intensywnie tremue w sali Gazowni 
Miejskiej przy ul. Wałowej w Gdańsku. 
Ircningi odbywają się w każdy »wtcrek 1 
czwartek od godz. 17,30. Tam też odby­
wają się zapisy dla nowowsiępujacych.

jedną z potipor L \ic szeJ.i prawie
wcale do przodu, a pare razy , w defeiny 
wie trafiały mu się gaffy. Simik, grajacy 
na miejscu Żytniaka, do przerwy pozwolił 
sie często przejeżdżaj' lev, oskiej dlowemu 
Radomiaka. W drugiej polewie zagra! sku- 
reczniej i byt już pożytecznym członkiem 
defensywy w chwilach naporu Radomiaka. 
Parę słabszych momentów miał również 
przed przerwą Nowakowski ale na ogól wy­
padł dostatecznie.

Cały ciężar defensywy spoczywał n* bar­
kach Kamrcli, który z rolj trzeciego obroń­
cy wywiązał się bardzo dobrze. Doskonale 
hronit Pokorski, który wyjaśnił szereg me- 
b zpiecznt ch sytuacji. Obok Kamzelj w po­
mocy bardzo praco« ity Kokot 1

Ocenę prawej strony ataku i środkowe­
go napastnika zostawiliśmy rozmyślnie na 
WOniec, ażeby zastanowić się nad taktyką 
gry, której ton winna byle nadać ta trójka. 
Gdy się okazało że Radomiak wygrywa 
w szyftkie*pojedynki glowkowe ,i że w grze 
górnej przeważa nad Lechia, należało stoso­
wać grę przyziemną, która w siak Lechii od­
powiada, a nic z uporem maniackim grać 
polgónr.e albo górni“, co z zasady kończyło 
sie utratą piłek. Rogocza w pewnej mierze 
uspraw-łeclKwia kontuzja, ale Goździk i Ko­
kot mimo paru błyskotliwych podań me wy- 
pełnili całkowicie swego zadania.

emskiego
Tegorocznemu otwarciu sezonu bokser­

skiego na \’\ yhrzeżu towarzyszył specyfi­
czny nastroi. Tysiące widzów, przybyłych 
nn tę imprezę, kierowały się poza chęcią 
zobaczenia naszych znwodmkuw, także po­
trzebą złożenia podziękowania naszym re

jest jeszcze, w pełnej swej formie. Za mało 
pracuje lewą prostą, a poza tvm w trzecim 
starciu brak mu było już „gazu“, W kata­
mi ri i koguciej interesowała nas forma czoło­
wych jej przedstawiciel. Kleina i Gelhara. 
Pięściarz Cedainii zapomina o walce na dy

prezentantom Antkiewiczcuvi i- Chychłe za J st?ns i dąży tylko do zwarcia. Przeciwnik

Piłkarze Radomiaka technicznie nie ustę- 
■ęawali przeciwnikowi, a nawet mieli paru 
bardzo dobrych piłkarzy. W sumie jednak 
obok jasnych punktów mieli również bardzo 
słabe, a iuż mocno ujemną stroną całej dru- 
i- nv by I brak zgrania. Odbiło się to w pierw 
szym rzędzie na grze ataku. Dobrą notę 
wystawić można prawoskrzydlowemu Pyzia- 
Łowi, Gniewkowi na lewym łączniku środko- 
v bu pomocnikowi Rus-inowiczqwi i Adam­
czykowi na prawej obronie. Bramkarz Ciu­
pa brcnil z wielkim szczęściem, ale nie bez 
winy jest przy trzeciej bramce.

i^ufcia p. Seichter z Krakowa b--| arbi­
trem bardzo drobiazgowym, obiektywnym,

ich ofiarny wys-lek i doskonałą postawę wy­
kazaną nr Igrzyskach Olimpijskich w Lon- 
dy nie.

Uroczystość powitania rozpoczęła sie wrę 
czeniem Antkiewiczowi i Ghychle zlotycli sy­
gnetów — daru Gdańskiego Okręgowego 
Zw. Bokserskiego. i\'a ringu znalazł s;ę rów­
nież zaproszony przc-z zarząd GOZB olim- 
piiczyk — Łomowsk'. Cala trójka przyjęta 
została niemilknącymi oklaskami przez ty-, 
sieczne rzesze publiczności. Następnie wrę­
czone zosraly uv-piomy nus-trzom-juniorom 
n.\ rok 1947, 1948 oraz zwycięzcom w I 
Kroku Bok .ers'kim.

ccncgo przez agresywnego Pęka I. Łukzcz 
jest, dzięki sw-ej sile ciosów, bardzo niebez 
piecznym przeciwnikiem , mimo że przegrał

W Szombierkach odbył się mr.cz pił 
karski w ramarh rogrywek finałowych 
o w-ejśc:e dr> Klasy Państwowej pom:l 
dzy miejscowym z.esDolem Szombierek, 
a PTC (Pabianice). Spoikanie to zakoń­
czyło się notimmem gości, którzy prze- 
qrali w s-losunku 0:9 (0:2).

Jak sam w-nik wskazuje, drużyna 
Szombi-crek i es t C/okdTvym kandyda­
tem na wejście do Ligi.

Grom - Stoczniowiec 7:0
Towarzyski mecz piłkarski rozegra­

ny na boisku Gromu pomiędzy gospo­
darzami a Stoczniowcem zaKończył się 
zwycięstwem Gromu w stos. 7:0 (1:0). 
Dużą przewagę uzyskali zwycięzcy w 
drugiej połowie, kiedy to prawie n.s 
schodzili z pola przfeciwnika. Bramki 
dla Gromu uzyskali: Lipa — 2 oraz

üwie rundy z lepszym technicznie i posia- j Szubrych, Pilarski, Kuźm ński, Duraj
. 1 -: ......... ll.-  ____W-,!:,1,,,« ’ 'dającym dłuższy zasięg ramion Waiichnie-

\V trzy godzinnych walkach pizez ring 
przewinęło się wielu przedstawicieli stare­
go i młodego pokolcn-a. Ziawil się rówHiicż 
po rocznci ab cncji były rep’-cT-cntanl Wj 
brzeża w wadze leki iej Zięliń ;ki, który w 
naipiekniciszei walce dnia zrem owal z G :- 
Ijńpkim. Zieliński zademoivt-owal wjssoką 
tc-chnikę no i cały arsenał tricków, jaki w 
jego wydaniu kiedyś obserwowaliśmy. Przy 
znać trzeba, że jego praca nóg i balans 
ciała jest naprawdę pierw-szorzydny. Brak

togo walczący z odwrotnej pozycji znalazł 
na to skuteczną broń w- nrr.taci silnych sy­
gnalizowanych swingów Z młodego naryb­
ku na uwagę zasluguią pięściarze ZKS Mor- | 
fk’ —- Reinsch II i Pek Leon, którzy w ostat 
mch miesiącach poczynili duże postępy Ła­
dną walkę stoczyli również Justka z Lebie- 
uzińskim. Ten ostatni jest już nieźle zaawan 
sojwny techniczn-e ale brak mu jeszcze

wiczcm, to jednak rvystnrezvio mu w i star­
ciu parę bomb, ażeby pieścjai-z Stoczniow­
ca by i ,, groggy". Mecfiliińki po-.s-oli wraca 
do formy i zdaje się, że w- tym sezonie be 
dzic z niego więcci pociechy. |

Pi-yjeipiiyi-ii zjawiskiotn iest nowokreo- i 
wam- mistrz Pclski iuoiorów Misiewicz z Wydział Spraw .Sędziowskich Gdań- 
Turinasu = 1 ! i!ąg. Chłopak nn serc- do, sj^iiugo OZB organizuje od dnia łó wrze-

dysponuje strasznie silnwni

i Katulski po jednej.

Zwiększamy kadry 
sędziów bovserskic.il

walki
mi.
nego

Wy ina ga 
treningu i

ciosa-
on jednak racicnal- 

opieki, a wówczas może
twardości. Sapnie-,-.ski nie czyni żadnych i śnić o pięknei karierze bokserskiej
postępów i wydaje się, że albo cofnął się 
w rczwoiu, .albo iest bez treningu. Dobrym 
bokserem defensywnym iest Stefaniak, Aut­
ko« iak walczy] w pmnfszei rundzie bar­
dzo ładnie ale nic wytrzymał tempa na-nu-

Ogólnie b-orąc, początek sezonu bokser­
skiego. nastraja nas dość 'optymistycznie. 
Nie obserwowaliśmy żadnych spe-galuych re 
welaciii, ale postępy są widoczne a mate­
rial ludzki bardzo dobry. As.

śnią om. kurs na kandydatów dla sę­
dziów bokserskich Zapisy i zgłoszenia 
do dnia 5 września br przyjmuje WS5 
Wrzeszcz, Kossaka J m. 5 w poniedział­
ki i środy od 17 do 18. Obok podania 
złożyć należy życiorys i wpisowe — 
zł 300.

yhrzeża walczą w Poznaniu
Reprezentację lekkoatletyczną Okrc-j 

fju Gdańskiego czeica za parę dni ciężki | 
egzamin. Zmierzy się ona w dniach 4 i 5 | 
września z reprezentacją Poznania, któ-1

mu jeszcze tylko kondycii. Golynski pod- j ra bawiła w Gdańsku przed paroma mie- 
ciągnął się również znacznie. Walczył on • siącami. Rewanżowe spotkanie mimo ob- 
z dużym temperamentem |arzez wszystkie 3 ( cego terenu zapowiada się dla naszych

lekkoatletów korzystniej aniżeli poprze-stnrcia i ładnie z doskoków atakował dolne
partie przeciwnika. Następną walką zasili- dnie. Tym razem repiezentacja Wybrze- 
gującą na omówienie było sooikanie Raj- ża wystąpi w pełnym składzie z wyjąt-
skiego z Kwiatkowskim. Zawodnika Gc-da- kiem Korbana, kióry nagie zachorował
ni. widzieliśmy jedna* w- dużo lepszej for 1 Nie zabraknie tym razem nikogo z ,je­
mu Jego bronią bvly kiedyś skuteczne pów". Obok Dornowskiego, ,-arw Gdań-
kontry, których w piątkowej walce trudno 
się było doszukać. Równ-eż Kwiatkowski nie

ska bronić będą Mach i Kielas oraz sze­
reg dalszych, wybijających się zawodni-

(/%rtighuS ąJtjshttśu inyf
sportoweObrerwuiąc zawody

dyscyphn można doiść łatwo do wniosku, 
że czegoś zaw-odnikoiti brak Kondycja fi­
zyczna i technika to nie \wszysrko co czyni 
tportcrwca p.inowariościowym. Zawodnik 
stupi oc. utow v dżonieinirn musi umieć s.ę 
wlaści:«. w za^hüvvac na stadionie sporto- 
"'in. Niestet', większość naszych eziiinyili 
sportowców daleko odbiega od ideału za­
wodnika. Dlatego też prawie każde zawo- 
u) obfitują w- liczne faule i kontuzje, Lteię- 
k, właśnie brutalnei grze często kapitanowie 
sportowi nie mogą wystdwić najsilniejszych 
i cprezcmacyi a co zatem idzie, wyniki na­
szych narodowych teamów nie są zadawa- 
ia-ą-ce. Masar.i stwierdź ć ze* smutkiem, że 
mew e!u sport-owców obrało sobie drogę do 
sławy, idąc śladem takiJ. dżentelmenów, 
fak Hebda czy Szymura. Nikt chyba nie 
zarzuć- tym seniorom polskiego sportu, że 
kiedykolwiek zachowali się niestosownie. 
Większości dzisiejszych naszych zawodni­
ków muaimv niestely zarzucić to, że nie 
potrafi? zacłiow ić się sportowo na bo-sku. 
Najbardziej męskie spony jak berta i piłka 
nożna czt-sfo są traktowane przez zawod- 
n kow jako środek na wyładowanie tempe­
ramentu i nadniiaru siły f-zycznei. .Można 
w - ba et

różnych j powiedniego trenk-a ł 'mecztżw z dobnmi 
przeciwnikami, od których mogliby sie cze­
goś nauczyć. Naio-miasrt dziwić sie należy 
znw-odn kom starych, renomowanych klubów,

ka pomiędzy miejscowymi rywalami. Są­
dzimy jednak, że na t^ni polu zawodnicy 
naszego okręgu będą czynJi równie postę­
py jak i przy osiąganiu lepszych wyników- 
sportowych.

K-ilka uwag należi skierować również
n-ckit-dy ma,netJi piękną karle w lii'loni ''od adresem witlztw. 1’tihlicznosć \vvhrz
polskiego sporni, że dopuszcz.,,a see częno 
ordy iiamvch faulów Za olnzwiąfęk sobie 
M..wia każdy taki zaw-odmk ..udegiać się“ 
na przei lwniku, który go poprzednio slatdo- 
wal — często zupełnie pizypadkowo. Wte­
dy mecz przekształca się * pojedynek po- 
szczególnych par zawodników- i s,ędzia musi 
być bardzo uważny, żeby drużyny utrzy- 

. mać w ryzach. Często obserwujemy na pol­
skich bc-iskach grę tak os-trą i brutalna, że 
w,dz zatraca przekonanie, że jest na zawo­
dach sportowych i opuszcza stadion z nie­
smakiem i rozczarouanic-m. Żeby przerwać 
ten stan rzeczy należy odpowiednio wycho­
wać sportowu zawodników, Mają tutaj pię­
kne po.e do popisu działacze klubowi i tre­
nerzy, klórzy winni poświęcić baczną uwagę 
wychowaniu sportowemu zawodników, a w 
pierwszym rzędzie juniorom, jako przyszłej 
kadize naszych sjłcrtowców.

Drużyny sportowe Wybrzeża podciągała 
s;ę żnac-i.ic pod względem wyrobienia spor 
tcwego i liczne mecze są naprawdę przy-

-yc nie wiiicjo ialnviii klubom B czt jemnością dla publiczności, ale i czołowe 
l. kia: >■ \ ,1), że n c prowadzą zawodów cal j nasze kluby lubią zaDonin-ieć czasem o: 
kem ,,faj . gdyż ptzeważnię brak im od-J ,fasir pisy , szczególnie, gdy toczy się w al­

ia chociaż iest uważana pizez kola -.perto 
we za najlepiej wyrobu ną sportowo, to je­
dnak nie zawsze staje na wysokości zad.i- 
n:a. Jakie często okrzyki?,: gwizdy pod adre 
sem zawodników i sędziego są rażąco nie­
słuszne. Trzeba parni stać, że sędzia jest ró­
wnież człowiekiem omylnym, jak wszyscy, 
cle i on zna się dobrze na danej dziedz’- j 
nic sportu, jeśli został wyznaczony do sę- 
dzbwania N ewlaściwe zachowanie się tan­
ia.1 -"zności w większości wypadków peszy 
sędziego i zawodników i w-tedy dopiero 
następują z reguły liczniejsze pomyłki ar­
bitra i ostrzejsza gra drużyn, gdyż zawo- | 
dzą nerwy. Siedząc na widowni można za­
uważyć, że przeważnie głośne protesty w-z no 
szą ci, co najmniej znają się na przepisach 
gry i robią w ti n sposób niepotrzebne za­
mieszanie. Trudno ic-st wychować sporto­
wo publiczność, bo w przeciwioiistv.ie tlo 
zawodników nie ma ona nad sobą władzy, 
można więc tyllto apelować.

Apelujemy więc. hy widzowie pozbyli .sie 
szowin-zmu (iakiekolw-ok miałby on podło­
że) i stali się bardziej obislciywnymi.
W—1 .'391 Jerzy bochacki

ków. W rdmach tego spotkania odbędą 
się również zawody juniorów.

Wydział sportowy GOZLA wyznaczył 
już skład reprezentacji Okręgu na le za- 
ivody. Przedstawia się on następująco:

100 m; Olszewski, Mach. Rez. Plich- 
ciński. 200 m: Olszewski, Mach. Rez. 
Plichciński. 400 m: Marh, Nowak Rez. 
Plichciński. H00 m Wenta, Nowak. Rez. 
Kubera. 1500 m: Kielas, Mańkowski. Rez. 
Kubera. 5000 m: Kielas, Boniecki. Rez. 
Wojtaś. HO ptotki: Krzyżanowski, Krze- 
siński. Rez, Bosiacki. 4X100 m: Olszew­
ski, Mach, Plichciński, Puchowski. — 
Sztafeta olimpijska: Wenta, Mach, Ku- 
bera, Olszewski. Kula: Łomowski, Krzy­
żanowski. Rez. Kołodziejski. Dysk: Ło- 
mowski, Krzyżanowski. Rez. Kołodziej­
ski. Oszczep: Kołodziejski, Krzesiński. 
Roz. Puchowski. Skok w dał: Bosiacki, 
Suarz. Skok wzwyż: Dąbrowski, Krre- 
si.ński. Roz. Pucliowski. Tyczka: Frost,
Żyliński. Rez. Dąbrowski, Trójskok: Krzy 
żanowjki, Bosiacki. Rez. Sitarz.

Odjazd reprezentacji Wybrzeża na­
stąpi w piątek dnia 3 września o godz. 
13 z dworca głównego w Gdańsku. — 
Zbiórka wymienionych w poczekalni 
dworcu o gocłz. 12.

Juniorzy wyznaczeni do reprezenta­
cji w składzie — Mazurkiewicz, Mach II 
Witkowski, Cłapiński II, Henkiel, Gru-

tdziński, Makar i Andersz — stawia się 
również w wyznaczonym powyżej czasie 
na dworcu głównym,

i wrasli mntn w wpim
Wilanów — Warszawa

Doroczny wyścig pływacki zorgani­
zowany na trasie Wilanów—Warszawa 
przyniósł zwycięstwo Czuperskiemu (Le­
gia) który trasę tę przepłynął w czasie 
56,35 m. Czuperski przybył na melę w 
dobrej formie.

ł krok bokserski
Wzorem lat ubiegłych orgamzuiP. 

Gdański Okręgowy Związek Bokserski 
imprezy sportowe pod nazwą I-go Kroku 
f-lokscskiego

Należy spodziewać się licznej frek­
wencji uczssl.ników. gdyż jak nam wia­
domo, poszczególne sekcje pięściarskie 
przygotowały kadry młodych zapaleń­
ców w tej dyscyplinie. 3, 4 i 5 września 
br. kluby qdaüskie oraz -wszystkie sek­
cje pięściarskie leżące na wschód od 
Gdańska wysyłają swych zawodników 
do Tczewa, kluby gdyńskie zaś i na za­
chód od Gdym będą brały udział w 
ł-szym Kroku zorganizowanym w Gdyni,

W. ttsinin e/

Pięściarze Czechosłowacji
W niedzielę wieczorem nadeszła do i damy w numerze jutrzejsz'-m

Gdańska telegrafu zna wiadomość, że —--------
wzmocniona leptezenlacja pięściarska 
juniorów Czechosłowacji rozegra w śro­
dę 1 września br. międzynarodowe spot­
kanie z repiezenła^ią Polski Północnej.

Męcz codbrdsTili się v, e łfjJCKCiu. —
Szczegóły lei se'isacvjn;j imprezy DO­

N'T YNI KI Licowe
ZZK — Widzew 1:1 
LKS — Tarnovia 2:1 
AK.S — Rymor 2:0 
Ruch Gaibarma 6:2 
Polonia (W—wal — wj

(1:1)

a 0.5 «1:0],


